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D r u k i e m  i n a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D e c k e r *  i S p ó ł k i  w  P o z n a n i u .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  N .  K a m i e ń s k i .

Prawo o bankach rentowych. (Ciąg dalszy.)
§. 5 0 .  R o z w i ą z a n i e  s t o s u n k u  m i ę d z y  d o t y c h c z a s o w y m  

u p r a w n i o n y m  a z o b o w i ą z a n y m . —
Od czasu, w którym bank przyjął rentę, a uprawnionego wynagrodził  

(§§• 1 5 . ,  1 6 .  i 3 0 . )  ustają wszelkie zobopólne prawa i obowiązki między  
dotychczasowym uprawnionym a zobowiązanym ze względu na te ciężary 
realne, na których miejsce renta nastąpiła. — T ylk o  co do remanentów  
służą dotychczasowemu uprawnionemu jego prawa.

§. 5 l .  W y p i s a n i e  p o d a t k ó w .
Abluicya przez bank rentowy nie pociąga za sobą koniecznos'ci nowego  

rozdziału podatku gruntowego.
§ . 5 2 .  F u n d u s z  r e z e r w o w y

5. Na mocy tego poświadczenia może poszkodowany wnieść do sądu, 
w którego obwodzie znajduje się dotycząca dyrekeya prowineyalnego banku 
rentowego, o dalsze w yw ołan ie  i ainortyzacyą rentowego papieru.

C. Poczem sąd wyznacza termin edyktalny i wymieniając oraz a )  literę, 
n um er, i wartość zgubionego papieru rentowego; / , )  nazwisko tego ,  który  
zgubił -  publicznie ogłasza: Kto sądzi,  iż ma jakiekolwiek prawo do zgu­
bionego papieru winien stawić się przed sądem najpóźniej w  terminie ed y-  
ktalnym i prawo swoje wykazać, albo w przeciwnym razie papier ten się 
uniew ażni,  a natomiast wystawi się n ow y dla tego ,  który zgubił.

Jeśli imienna wartość papieru rentowego w ynosi 2 5  tal. lub mniej, 
wtedy termin edyktalny ogłosi Się przez jednorazowe umieszczenie w dzien­
niku urzędowym prowincyi i jednej tamże wychodzącej gazecie i tak się* —   ̂ j -  w*", £ , .  j  ••• ^lunniL^i 1 jcuiicj id ni l-iiuu£c£ccj gazecie i lan się

Te su m y ,  które dyrekeya banku rentowego uzyska przez użytkowanie 1 daleko posunie, aby rachując od dnia ogłoszenia w dzienniku aż do terminu
procentowe z sw ych  kasowych pieniędzy, przez przedawnienie kuponów i przynajmniej G tygodni pozostało. Jeśli wartość imienna papieru rento-
w ylosow anych  papierów rentowych (§ § .  3G. i 4 4 . )  zbiorą się w fundusz wego 1 0 0  tal. w y n os i ,  natenczas termin edyktalny dwa razy ogłoszonym
rezerw ow y. bjrć musi przez wyżej wymienione pisma publiczne i tak dalece posuniętym,

§. 5 3 .  Fundusz ten przeznacza się na pokrycie przydarzyć się mogącego aby pomiędzy pierwszem ogłoszeniem w urzędowym dzienniku, a samymźe
ubytku w rentach. Jeśli na to nic starczy, natenczas rząd doda ty le ,  ile terminem najmniej 6  miesięcy ubiegło. — Przy rentowych papierach 5 0 0
zabrakło. Natomiast stają się własnością rządu sumy funduszu rezerwowe- lub IOOO talarowych ogłoszenie terminu trzy razy nastąpi nie tylko w  w y ­

g o ,  które pozostaną po zupełuem ukończeniu abluicyjnych czynności przez mienionych pismach publicznych, lecz zarazem wychodzącym w Berlinie
banki rentowe. Staatsanzeigerze pruskim; musi zaś być przeciąg czasu przynajmniej jednego

§. 5 4 -  K o s z t a .  — Rząd bierze na się opłacenie kosztów powstających roku między pierwszem ogłoszeniem w urzędowym dzienniku, a terminem
z urządzenia i administracji banków rentowych. Spraw y powierzone dy- samym. ' . 1

rekeyom banków są wolne od opłaty stępia i pocztowego portoryum. 7. Jeśli na pozew edyktalny lub też przedtem w skutek oznaczonego
§ . 5 5 .  Do kosztów z zastosowania niniejszago prawa powstających u pod Nr. 3- ogłoszenia stawi się posiedzicie! rentowego papieru , natenczas 

zwierzchności separacyjnych ściągają się rozporządzenia regulaminu kosztów spór między nim , a t y m,  który niby zgubił papier, na drodze sądowej
z dnia 2 5 .  Kwietnia 1 8 3 6 ,  jako też iustrukcyi z dnia 16 . Czerwca 1 83 G  wyjaśni się i rozstrzygnie.
uzupełniającej ow o rozporządzenie.

§. 5G- Z a m k n i ę c i e  b a n k ó w  r e n  t o  w y  cli .  — Będzie to rzeczą 
osobnego prawnego rozporządzenia w yznaczyć na przyszłość pewien termin, 
po którego upłynieniu abluicye przez banki rentowe odbywać się już nie 
będą mogły.

§ • 5 7 .  W y w o ł a n i e  i a m o r t y z a c j a  z g u b i o n y c h  p a p i e r ó w  
r e n t o w y c h .  — Jeśli przypadkiem papier rentowy zgubionym został,  i 
jeśli natomiast żądają wystawienia innego , natenczas następujące zachowa 
się postępowanie.

1. Mniemany właściciel ow ego papieru rentowego musi zgubę jego i 
okoliczności, które jej t o w a r z y sz y ły , donieść dyrekcyi dotyczącego pro­
wineyalnego rentowego banku.

2 .  Jeśli donoszący potrafi wykazać dyrekcyi banku w sposób dla nićj

8 .  Jeśli się zaś w terminie edyktalnym nikt nie staw ił ,  ani się też pa­
pier rentowy nie pojawił,  wtedy sąd wydaje wyrok prekluzyjny i amorty­
zacyjny i ogłasza go przesyłając jeden instrument tem u, który zgubił papier, 
drugi zaś w ywieszając w  sądowym budynku.

9 .  Skoro tylko wyrok stal się praw om ocnym , —  co nastąpi wtenczas, 
skoro w przeciągu czterech tygodni po wywieszeniu  nikt przeciw temu 
u sądu nie zaprotestował — natenczas treść jego ogłosi się raz jeden przez 
dziennik urzędowy prowincyi i przez jednę z tamie wychodzących gazet, 
zarazem przeseła się instrument wyroku z poświadczeniem prawomocności 
do dyrekcyi rentowego banku, która natenczas poszkodowanemu w miejsce 
amortyzowanego papieru daje inny tejże samej wartości wraz z przynale- 
in e m i,  dotychczas jeszcze przez bank nie wydanemi kuponami. ■

1 0 .  Koszta wynikające z ogłoszenia przez dyrekcyą banku i przez sąd
przekonywający, że w istocie papier rentowy całkiem zniszczony z®*łafeonf » n o s t o W ,  fctóry papier zgubił, 
natenczas wystawia mu się w miejsce zniszczonego inny papier rentowy u  Z  powodu zgubionych lub zniszczonych kuponów nie może mieć
tejże samej wartości. — W e  wszystkich jednakże innych przypadkach zgu.r miejsca ani amortyzacya, ani też skarga celem, uzyskania nowych kuponów  
biony papier publicznie ogłoszonym być musi i na drodze sądowej a m on y  w miejsce zgubionych lub zniszczonych. -  Jeśli jednak w sposób przęko-
zow any. mywający wykaże się dyrekcyi zniszczenie kuponów natenczas ona może

3 .  YV tym celu powinna dyrekeya banku, oznaczając szczegółowo pa- wydać inne kupony w miejsce zniszczonych. (D okoń . nast.j
pier rentowy i wymieniając mniemanego ostatniego właściciela, zgubę jego Z n a d  P l e s s y  1 0 .  Marca. -  Za dziesięć dni ma być sejm w Erfurcie- 
i okoliczności, które jej towarzyszyć miały, ogłosić publicznie z wezwaniem, zagajonym , a my w królestwie saskiem właściwie dotąd niewierny, czeg c
aby ten, który mieni się być prawnym właścicielem tego rentowego papieru, 
niebawem się u niej zameldował. Ogłoszenie to umieścić należy raz w urzę­
dow ym  dzienniku prowincyi i w dwóch tamże wychodzących gazetach i 
trzeba je  połączyć z wymienionem w §. 4 2 .  ogłoszeniem publicznem, jeśli 
t*n, który zgubił, nie żąda osobnego ogłoszenia.

4 .  Jeśli w przeciągu roku po zamieszczonem (Nr. 3 . )  w dzienniku 
urzędowym ogłoszeniu nikt nie oświadczy, iż jest właścicielem zgubionego, 
niby rentowego papieru, i jeśli ten papier nie okaże się również żadnym 
innym sposobem w ow ym  czasie, natenczas dyrekeya banku poświadcza (o 
kwitem temu, który papier zgubił.

s ię  tr z y m a ć  m a m y .  P o m ię d z y  u c h w a ła m i  przez  izbę  p r z y j ę t e m i  z najduje  
s ię  także  ta: . a ż e b y  do rady r z ą d o w e j  w y s ł a ć ,  ale ż a d n y c h  w y b o r ó w  d o  
Erfurtu  n iero zp orzą d za ć .«  Od z w i ą z k u  m a jo w e g o  n ie c h c ia n o b y  odstąp ić ,  
a z n o w u  z drugiej  s t r o n y  w y p l y w a j ą c e g o  z u k ła d u  o b o w ią z k u  n ie c h c ia n o b y  
w y p e ł n i ć !  -  A teraz do tego  j e s z c z e  o św ia d c z e n ie  m inistra  s p r a w  zagra-  
n ic z u y c ł i :  *że w krótkim  czasie  n o w y  p r o je k t  k o n s t y t u c y i ,  bez  p r z e d ło ż e ­
nia g o  izbom  do g l o s o w a n i a ,  n a ty c h m ia s t  d o  sk u tk u  p r z y p r o w a d z o n y m  bę­
d z ie ;  .C z y  pan m in is ter  miał tu na m y ś l i  projek t  k o n s ty tu c y i  sp e c y a ln o  
s a s k i ,  c z y  n o w e g o  z w i ą z k u  t r z e c h .  —  W  tym  w z g lę d z ie  n ie w y r a ź n ie  
m o w i ;  p o z o s t a w ia  ou  s p r a w ę  tę  za g r u b ą  z a s k ł o n ą ,  i dla tego  n a p r o w a d z a
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na do my s ł ,  iż zapewne  w Dreźnie samym jeszcze z pewnością  niewiedzą 
do którego po r tu  zawiną.  W  rzeczy samej w większym teraz zostajemy 
k łopoc i e ,  aniżeli niegdyś' , a kupcy i fabrykanci  tak rozpacza ją ,  jak gdyby 
się Francuzi  j uż  przez Ren przeprawi l i  a Rossyanie  przez Wisłę .  Dla cze­
go,  py ta j ą  s ię,  takie wszędzie uzb ro j en ia?  i cóż się stanie z temi pstręmi 
karteczkami pieniędzy pap i e r ow y ch ,  gdy p ie rwszy  strzał  armatni  padnie? 
Nikt  zdać sp r a wy  sobie z tego nieumie,  ale każdy spogląda na owe  czer­
wone i żó ł t e ,  r óżowe i niebi eskawe,  z ielone,  szare i białe no ty  skarbowe 
z taką n ieufnością , jak  gd y by  one j uż  za chwilę wszelką wartość stracić miały.

K o l o n i a  1 0 .  Marca.  — Przed sądem p rz ys i ęg łyc h , k tóry się tu zbie­
rze w przeszym miesiącu wy toczy  się spr awa  tycząca się w y p r a w y  G o t ­
fryda  Kinkla na Siegburg.  Niemożna wątpi ć ,  iż Anneke w Angli nieusłu-  
cha głosu t r ąb y  wzywającej  go,  aby się tu s t awi ł ;  ale niektórzy,  i o tein 
p o w ą t p i e w a j ą ,  aby tu Kinkla z jego celi w Naugarcie do sali sądowej  spro­
wadzić  chciano,  lubo odpowiedź  j ego na oskarżenie to powinnaby  być w y ­
s łuchaną ,  a p rzy  tem obecność jego przy tej czynności  jes t  warunk iem nie­
zbędnym w interessie współoskarzonych.

S z 1 e z w  i g i H o l s z t y n .
Z F I e n s b u r g a  zamieszcza N o r d  d e u t s  c li e f r e i e  P r e s s e  wiado­

mość z dnia 1 1 .  Marca ,  k tó r ą  także potwie rdza ją  dzienniki hamburgskie,  
a k tór a  jes t  treści następującej .  Dzisiaj  powróci ł  pan Vol lpracht .  Nie 
jecha ł  on ztąd wpros t  do Apenrade  i Haders l eben,  ale zrobi ł  wycieczkę na 
AIsen.  Lecz tam przyj ęto  go bardzo niegościnnie.  W  Augus tenbu rgu ,  
dokąd p r zy by ł ,  nie z at r zymawszy  się dłużej  w S o n d e rb u r g u ,  jak potrzeba 
było do przeprzężenia  koni ,  został  w nocy z łóżka zbudzony  przez oficera 
duńskiego,  k tó ry  uiu dał  do zrozumien ia ,  iż ma natychmias t  wyspę  opuścić,  
jeżeli  chce uniknąć  a r esz towan ia ,  gdyż  tu j edyni e  p rzyj echał  w celu zba­
dania usposobienia  umys łów .  Nadaremnie od w o ły w a ł  się do owych  pism 
z a  wierzy te ln ia j ących , mus ia ł ,  ust ępując  przemocy,  niezwłocnic wyjechać 
na p o w ró t  pod st rażą jednego oficera. — Teraz udał  się do A pe n rad e ,  gdzie 
jak powiada j ą ,  tymczasem nadeszła refcwizycya od naszego Schradera , aby 
go tam p rz y t r zym ać ,  skoro tylko przyjedzie  i napo wrót  odesłać.  Jednakże  
polecenia tego nie wykonano ,  gdyż Eh ren  Knudsan i spółka zapewne  byli 
cokolwiek za bardzo skrupu l a tn i ,  a pan Vol lpracht  bez dalszej przeszkody 
pojechał do Hadersleben.  Cóż na to w Berlinie powiedz ą?

D a n i  a.
K o p e n h a g a  7 .  Marca.  — Dziennik O s t s c e  Z e i t u n g  podaje j ako 

wiadomość niepodlegającą żadnej wą tpl iwośc i ,  że Dania chce p rzychyl ić  się 
do przedłużenia  rozejmu pod następującemi jedyni e warunkami .  Roz wią -  
zanie armii  szłezwicko holsztyńskiej  lub z redukowan ie  na kilka ty s ięcy ;  r oz ­
wiązanie zgromadzenia na ro dow eg o ;  wprowadzeni e  nowego  t r y bu  w y b o ­
r ó w ;  obsadzenie Rendsbu rga  wojskiem duóski em lub szwedkiem.  — Pokój  
z awrze  Dania w tedy  w tedy  tylko,  kiedy połączenie ks ięs tw z Danią zagwa-  
r antowanera  zostanie.  — Połączenie to rozumianein jes t  na podst awach 
nas t ępuj ących:  Dania każdemu z księstw zaoktruje  osobną wolną  zupełnie 
kons ty tuc yą  z własnemi finansami i własną  admini s t r ac j ą .  Wo j s ko  szle- 
zwickie ma jednakże być  u w a ż a n e , jako  duński e ,  a holsztyńskie zaś jako 
część wojska  związku  niemieckiego.  Księstwa między sobą są zupełnie n i e ­
zawisłe.  Duńskie nas t ęps two  t r onu  będzie w księstwach zaprowadzone.

Pon i eważ  Rossya  na udzielność księstw o tyle j edyn ie  chce zezwolić,  
o ile s tosunek ich j ako  nie tykalnych częś Danii musi p rzy  warunkach  p o w y ż ­
szych obstawać (mimo us t anowionych w przesz łym roku przed ws tępnych 
w a r un kó w  pokoju) ,  i niemoże z księstwami j akby  z pańs twami  udzielnemi 
naw e t  się układać.  Do tego dosyć powszechne jest  mnieman ie , że Rossya 
ks i ęs twa te Danii z agwaran towała .  T y m  sposobem pojąć zatem można ,  że 
Dania »w interesie w ła snym i w interesie całej Eu ropy«  widzi się sp o w o­
d o w a n ą ,  do położenia końca tej sprawie.  A że słaba jes t  nadzie ja ,  aby 
P rus sy  p r zy j ąć  miały w a r u nk i ,  jaki eby Dania położyć musiała ,  przeto rząd 
uw aża  nietylko j ako  rzecz moźebną ale nawet  j ako bardzo p r a w o do bn ą ,  iż 
rozejm w końcu tego albo w początku przyszłego miesiąca może być w y ­
powiedzianym.  — Woj ska  szwedzkie i norwegski e w Szlczwigu odebrały 
r oz ka z ,  aby każdej chwili  go towe  by ły  do pochodu.  Korpus  norwcgski  
ma s tanąć dnia 17 .  i 18 .  w Koldingu.

A n g l i a .
L o n d y n  9- Marca.  — Pius  IX.  obsadzi ł  osierocone śmiercią ostatuiego 

biskupa p rymasos two  katolickie w I r landyi  prałatem według własnego w y ­
b o r u ,  odrzuciwszy trzech kandyda tów  przedst awionych  przez archidyecezyą 
Armagh  pod ług  konkordatu ir landskicgo z roku 18  16.  N ow y  p rymas  na 
ż y w a  się Pawe ł  Cu l l en ,  początki nauk pobierał  w szkole kw akrów w Bal- 
l i tore ,  Ki ldare,  tej same j ,  która  także Edmunda  Burkę dn swoich uczniów 
liczy, a ukończy ł  wykształcenie  swo je  w kolegium de propaganda fidc w R z y ­
mie. Ma on być zaciętym przeciwnikiem kolegiów ir landskich przez par l a­
men t  angielski w  życie wprowadzonych .  Dziennik G l o b e  przytacza a r t y ­
ku ł  jeden  z pisma wychodzącego w Rzymie pod t y t u ł em.  Atneli delle scieuze 
rel igione,  k tó ry  przypi suje  pióru  nowego  prymasa .  »Autor« powiada 
G l o b e  »nagania w nim Gali leuszowi nierozsądną swawo lę  i poleca zupełnie 
n o w ą  h yp o t ezę ,  wed ług  której  ziemia leży w poś rodku  całego u tw oru ,  
większa aniżeli wszystki e  inne gwiazdy  razem wzię t e ,  a słońce ma tylko 6 
s tóp średnicy.  Czemuż n i e?  Przecież to wszystko tylko domysł .  Któż

wie ,  powiada a u t o r ,  czy uczeni w czasach spokojniej szych n iepowezmą te­
go p rzekonani a,  iż p rawdziwie  nie na Pto lomeusza ,  ale na Mojżesza i syna  
Siracha od wo ływać  się będzie trzeba.  Dr.  Cullcn ma jeszcze tę zas ługę,  iż 
przez długi czas był  wydawcą  pisma:  I ndex expura tor i us .

W  gazecie londyńskiej  czytamy,  że rząd angielski wyznaczył  2 0 , 0 0 0  
fun tów  szter.  nag rody  za u ra towanie  sir Johna Frankl ina i t owa rzyszów 
jego,  a 1 0 , 0 0 0  f. szt. za u ra towanie pewnej  części osady,  jego okrę tów 
i podobnąż  summę za uzasadnione doniesienie o losie ludzi tych zaginionych.

H i s z p a n i  a.
M a d r y t ,  dn 4.  Marca.  — Zamianowanie jenerała kapi tana Madry tu  

jes t  kwes tyą  ważnie j szą ,  aniżeli się to na p ie rwszy  rzu t  oka zdawało.  — 
Jen e ra ł  N a r v a e z  upiera się na zamionowaniu S e r  r a n a ,  k tór emu wię­
kszość minis t rów jes t  przeciwną.  Kilkanaście posiedzeń w tym przedmio­
cie pozostały bez skutku.  -  W e d ł u g  l istów p ry w a t n yc h  z Madry tu  z dnia 
1. Marca ,  o k tórych korespondent  paryzki  gazety T i m e s  wspomina ,  wnie­
śli p o d o b n o ,  tamtejszy ncapoli tański  , książę C a r  i n  i ,  ausł ryacki  hrabia 
Este rhazy,  i s a r d y ń s k i ,  Montalto,  wszyscy trzej równocześnie  o pozwoleuie  
oddalena się na t rzy  miesiące z Madry tu .  Rząd hiszpański miał się podo-  
bno mocno tern obrazi ć,  gdyż sądzono,  że posłowie owi  chcą uniknąć,  abv 
w czasie połogu królowej  nie byli obecnymi w Madrycie.

M a d r y t  5 .  Marca.  — W ed łu g  dzienników f rancuskich,  ma jener ał  
Co rdow a ,  bawiącey obecnie we  W ło sz ech ,  objąć tekę minis ters twa wo jny ,  
a jenerał  F igueraz  został  zamianowany  jeucralem kapi tanem Sevil l i ,  Shel l y 
jenerałem kapitanem M a d r y t u ,  Sanz jenerałem kapitanem Kataloni i ,  a S e r ­
rano szefem sztabu jeneralnego.

Dla obwarowan ia  w ys p y  Kuby chce podobno  rząd zaciągnąć pożyczkę,  
3 0  mil ionów rcalów.  — Na giełdzie interessa szły bardzo ozięble.

F r a n c y . a.
P a r y ż ,  dn. 11 .  Marca.  — Z Amiens donoszą,  że jezuici  w St .  Acheut  

mają zamiar  szkoły i pensyona t  swój  o tw or zy ć ,  które  w roku  1 8 2 2 .  zo­
stały zamknięte i że L. Napoleon przyrzek ł  p rzybyć na uroczys tość otwarcia 
Dziś się tu rozpocznie proces naprzeciw r edak torowi  ku rye ra  de la Gironde 
którego zaskarżył  reprezentant  Lag range ,  ponieważ  w j ed ny m ar t ykule  
twierdzi ł ,  iż on ( reprezent an t )  był  powodem rzezi przed hotelem sp raw z a ­
grani cznych w dniu 2 3 .  Lutego 1 8 4 8 .

Były minister  oświecenia de Fal l oux powraca z W ł o c h  i j u ż  p r z y by ł  
do L ionu ,  guberna to r  zaś Algieryi ,  Char ron s tanął  w Marsyl i i  i jedzie do 
Paryża .

Dziś wieczorem pop rzy l ep iano  z rozkazu połicyi prefekta po rogach
ulic nas t ępującą  odezwę :  władza pozwoli ła  na okazywan ie  części poległym 
i pochowanym pod kolumną bastyli i!  Pon ieważ  j ednak od kilku dni t e ^ a -  
nifestacye p r zyb ra ły  g roźną  pos t ać ,  przeto wy dano  rozkaz do s tawiania 
oporu  dalszym manifestacyom. Wszys tk i e  buntownicze  lub przepisom po­
l i cyjnym sprzęci wiające się godła , składane u podnóża ko lum ny ,  będą za­
bierane.

G a z e t t e  de  b r a n c e  powiada,  ze Carlier z ministrem spraw  w e w n ę ­
t r znych żyje w niezgodzie.

Policya chcąc oderwać lud głosujący,  po roerostwach rozgłaszała przez  
swoich a j entów,  iż wszystkie  wieńce u kolumny lipcowej z łożone ,  będą 
zabrane i spalone i że do popierania tego gwa ł tu  już przeznaczono wojsko 
po koszarach.

W ed ł ug  rozporządzenia  władz miejskich rozpocznie się przel iczanie 
kartek wyborczych  j u t ro  rano o godzinie ósmej.

Legity mistyczny dziennik ITJ n i o n lak się odzywa  do swoich zwolen ­
n ik ó w :  urna  wyborcza  jeszcze jest  o twar ta .  Poraź  ostatni  w z y w a m y  
wszystkich dobrzemyślących obywatel i  do glosowania.  Niepodobna się n a ­
myślać,  na k tór ą  listę paść powinien  wybór ,  czy na czerwoną,  czy na listę 
unii wyborczej .  'Trzeba się o świadczyć , za albo przeciw to w a r z y s tw u ,  za 
albo przeciw anarchii .  Pomiędzy położeni em,  które przez zgodę zdań 
umia rkowanych  prowadzi  do restati racyi p r awd  s o c y a l n y rh , a obaleniem 
wszystkich zasad społecznych nie masz miejsca na mieszane kombinacye.  
Pozwólcie  dać przykł ad  naszej zgody w ten sposób,  że poświęcimy nasze 
skłonności  osobiste i nakażemy milczenie naszym sprawiedl iwyui  nar zeka­
n i om,  aby nie po wiadano ,  że nasze st ronnicze idee kładziemy wyże j  nad 
sp r aw y  najwyższe  i zakładamy speku l ac j e  na zmianie spo łecznej ,  ażeby 
zmusić naszych starych przec iwników do przyjęcia naszych zasad.  Nieza-  
pominajmy,  że rzeczą jest  opatrzności ,  dobre ze złego wyprowadzi ć .

Dziś o czwar tej  godzinie po południu ukończono glosowania na trzech 
rep rezen t an tów  z Paryża  do zgromadzenia na rodowego.  W c i ą ż  wyda j a  
b o l d y n y  do wy borców.  Mnós two Pa ryzan,  j eżdżących za interesami,  w r ó ­
ciło nagle do stolicy, aby dać swój  glos na wyborach.  Chorych niesiono 
w lektykach do meros tw,  aby oddawali  swe glosy,  ubodzy prosili  sw yc h  
przyj ac iół  o wsparcie,  aby mieli zaco się udać na miejsce wyb oró w.  W s z y ­
stkie meros twa  znajdowały s i ę ,  j akby  w s t a n i e  oblężenia,  po ulicach, pla­
cach, rozprawiano o zasługach różnych  kandyda tów.  Przed meros twami  
rozdawano  karteezki do w y b o r ó w  kandydatów’, które  p r z y jmowano  lub 
przedzierano według s t ronnic twa.  Największe było wzburzenie  u m y s łó w  
w okolicy Paryża,  czyli w  gminach należących do stolicy. G m in y  te z ło­
żone są po większej części z socyal is tów zapalonych.  Różne  oszustw a  po -
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pelniano p rzy  rozdawan iu  karteczek,  i tak reakcyouiści  kładli na karteczkach
na pierwszem miejscu nazwisko kandydata  soc j a l i s t ycznego , a dalej kand y ­
da tów swoich,  i takie karteczki podawal i  mniej świadomemu ludowi ,  k tóry 
życzył  sobie karteczki kandyda tów czysto socyal istycznych.  W c z o r a j  na­
gle przyby l i  pracze z Gentili)’ ze swemi obszernemi wozami i pozabierali  
z okrę»u stolicy tych w y bo rc ów ,  k tór zy  przydzieleni  zostali do tćj odle ­
głej gminy.  Ponieważ w Chanti l ly p rowadzą  spadziste schody na salę w y ­
bo rów,  przeto lud spadzistość tę t ym sposobem uchyl i ł ,  ze całą zasuł  zic 
mią,  przez co i nawet  s tarcy wygodn ie  mogli się dostać na salą. Wczo ra j
0 godzinie 7me j wieczorem sprowadżoi io  do merostw u rny  wyborcze  pod 
eskor tą  Wojska, u rzędników publicznych i Skrutatorów.  Massy ludu t o ­
w a rzyszy ły  teniu przeniesieniu u r n ,  a depu towan i  rożnych s t ronnic tw pil­
nowal i  ich przez całą noc. S t ronn ic two  Górali  oświadczy ło ,  że jeżeli Sam 
Carnot  przejdzie na Wyborach paryzki ch ,  uwazac się będzie za oszukane 

przez s t ronnic two Natiónala.
T e l e g r a f i c z n a  d e p e s z a .  — P a r y ż  we wtorek dnia 1 9 .  Marca, 

wieczorem o godzinie 8.  W y p a d e k  dotychczasowy  w y b o r ó w  w stolicy : 
Carnot  1 2 4 , 0 0 0  g łosów,  Vidal 1 1 9 , 0 0 0  głosów,  de Flot te 1 1 8 , 0 0 0  głosów.

Papież ma p rzybyć  w wielki czWartćk do Rzymu .
G i e ł d a .  — 5 p rocentowe rCnty 9 3  f r . ; — 3  procentowe 5 7  fc. 6 5

centymów;
W e d łu g  drugiej  zupełniejszej  depeszy telegraf icznej , socyaliści odnieśli  

p r zy  oborach W P a r yż u  zupełne zwyci ęs two  nad s t ronnic twem reakeyjnem
1 tak o t r zyma ł  g ł o s ó w :

Carnot  1 3 6 , 4 2 2  ) F o y  1 2 2 , 9 9 4  )
Vidal  1 3 2 , 0 5 0  \ Socyaliści  Bonjean 1 2 2 , 3 6 1  > reakćyohisci
de F lo t t e  1 3 0 , 6 1 5  ) Lahit te 1 2 1 , 0 6 6  )

Pięć p rocen towa  renta spadła na 9 2  fr. 4 0  cent.
* W ł o c h y .

R z y m ,  dn.  2.  Marca.  — Powszechnie  m ó w i ą ,  że jenerał  Baraguay 
d’Hilfiers o t r zymał  odwołanie  sWoje,  a w miejsce jego kardynałowi  Dupont ,  
k tó ry  Wciąż jeszcze u papieża bawi ,  polecą' r epr czentacyą  Francy i. P o ­
wiadają  p r zy t e m,  że wkrótce spodziewać się tfżeba Zupełnej Zmiany w mi­
nis te rs twie;  — na przyszłość tylko sami duchowni  minis t rowie  w gabinecie 
zasiadać mają — jes t  to pogłoska niezupełnie p r awd op odo bn a ,  ale jednakże 
spełnićby się mogła.  J e dn ako w oż  w obec tego wszystkiego chwila pow ro tu  
pap ieża ' j es t  więcej jeszcze zagadkową ,  aniżeli dotąd  by ł a ,  a jeżeli mówiono  
j u ż  nawet  o amnes ty i ,  która  przy  tej okoliczności udzieloną być miała,  na ­
leżeli to raczej uważać  za wyraz  życzeń l u du ,  aniżeli ,  żeby się gadanina ta 
na pew nyc h  znakach zasadzać miała.  Sąd  wo jenny  zasiadj ł  znów w tym 
tygodniu z pow odu  kilku napaści  a nawe t  dokonanego morder s twa  na żo ł ­
nierzach f r ancuzkich ,  i s podz i ewano się dzisiaj z pewnością  kilku egzekucyi ;  
tymczasem p rzyby ło  tyle św iadków uwa ln ia j ących ,  iż obwinionych  na wol­
ność puszczono.  Nadeszło zaś podobno potwierdzenie  wy ro k u  śmierci na 
niejakiego T r a b a l z a , k tóry j u ż  przed kilku tygodniami był  osądzony o za ­
bicie pewnego księdza. Zresztą  jak mało dotąd sku tku ją  na lud owe  ki lka­
krotne  ka ry  śmierci ,  dowodzi  zdarzenie na st ępu jące ;  ze w  tejże samej go ­
dzinie,  w której  padły s t rzały na Pazza del Popolo,  w innej  części miasta 
chłopak dwunasto l etn i  przebi ł  długim nożem drugiego,  z k tó rym się był  
przy  grze poróżni ł .

T u r y n ,  d. 5- Marca.  — Na interpelacyą Si inonett i  odpowiedzia ł  mini 
i t er  d’Azegl i j ,  że w obec uzbroj eń  nad l .ago Maggiore potrafi rząd w razie 
pot r zeby u t rzymać  godność i bezpieczeństwo kraju.  — Pro j ek t  r eformy p o ­
cztowej  p rzy j ę ty  został 8 3  głosami przeciw 59 .

M o d e n a ,  dn. 5 .  Marca.  -  Księżna Berry powróci ł a  z familią swoją  
do Modeny dnia 3.  m. b. T o w a r z y sz y ł  jej  dotąd ksiąze Parmy ,  przy ję to  
j ą  na dworze  z wielką serdecznością.  Ksiąze Pa rmy  powróci ł  juz do domu.

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  d. 12 .  Marca.  — Wczo ra j  przyj echał  tu książę Pan iu tyn ,  

szambelan cesarza rosyjskiego z Petersburga .  -  W  tym tygodniu nadszedł 
podobno do Bri ion rozkaz cesarza,  według k tórego ki lkunastu więźniom, 
s iedzącym w Sp i l be rgu ,  ma być reszta kary poda row an ą ,  1 ci mają być 
natychmias t  na wolność puszczeni .  Powta r za  się znów wieść, że więzienia 
w  Spi l bergu mają być urządzone na koszary dla wojska.  -  Z źródła wia- 
r o-odnegoe dowiaduj emy s i ę ,  że ukł ady  z Sa rd yn i ą ,  któremi się od tak 
dawnego czasu z wielką pilnością z a jm owano ,  doprowadzi ł y  w końcu do 
nader  korzys tnych s t osunków hand lowych  z tym krajem. —  Ministers two 
handlu wysiało ko.Wisarzów na granicę północną czeską ,  k tór zy  rozpo r zą ­
dzą  środki  ku ws t r zymaniu  zagęszczonego przemycania przędzy lnianej. - -  
Z  po wodu  częstych zadawanych  sobie kalectw przez Honwedów,  mających 
być  wziętymi  do wo j ska ,  rozporządzi ło  minis ters two wo jny,  iż każdy,  
k tó ry  w jakikolwiek sposób uszkodzi  się na zd r ow iu  ciała, w celu usunięcia 
się od s lużhy Wojskowej ,  jeżeli posiada ma ją t ek ,  będzie na jego koszt  
w  lazarecie wo j skowym leczony,  a potem dó wojska  wz ię ty  i u ży t y  do 
pos ług takich,  do jakich jeszcze będzie zdatnym.  — S ły ch ać ,  że po tw ie r ­
dzona organizacya s ądown ic tw w Kroacyi  i Sławoni i  każdej chwili  może 
być  ogłoszoną.  XV części jes t  ona podobno u r ządzoną  na wzó r  au s t ry -  
ackiej a w  części podług wzo ru  organizacyi  p rowizo ryczne j  dla Węg ie r .  
S ą d  na jwyższy  dla p rowincyi  t ych u s t anowiono w W i e d n i u ,  a sąd apella-

cyjny w Zagrzebiu.  — Wiadomośc i  na jnowsze  z W ł o c h  donoszą z Pistoja
0 n iepokoju,  odkryciu broni  utajońej  i t rzech aresztowaniach.  Podobno 
odk ry to  jakiś tajny klub kierujący.  W  L iw orn ó  zmienić się ma załoga 
aust ryacka.

W i e d e ó  10 .  Marca.  — Dzisiaj obiegała tu  pog ło s ka ,  że fełdm. Ra* 
detzki został  tknięty paraliżem w  Medyolanie .

Dzisiejsza gazeta wiedeńska zawiera przeds tawienie  minis t ra skarbu,
1 zgodny z wnioskami jego patent  cesarski ,  z ap rowadza j ący  w W ę g r z e c h ,  
S iedmiogrodzie ,  W o j e w ó d z t w i e ,  Kroacyi  i Sławoni i  t ymc zas ow y  poda tek  
g ru n t ow y .  Minister  u t r zymuje  w swojein przedstawieniu ,  ze z ap row adz e ­
nie ątałego kat as t ru ,  zaledwie w lat kilkanaście będzie mogło mieć miejsce.  
Wedle  przybl iżonego obliczenia,  podatek wspomniony  przyniesie skarbowi  
około 1 2  mi l ionów zlr.

Dziennik U n i o n  donos i ,  że obecnie p racu j ą  nad s t a t ys tyką  aust ryac-  
kiego dziennikars twa ,  w której  nietylko dzienniki  p r z edm arcowe ,  ale i te 
wszys tk i e ,  które od lat 2  pows ta ły  i upadły,  w  komple tny  upo rządkowane  
sys temat ,  i podzielone według na rod ow ośc i , opisane będą  tak pod wzglę­
dem zewnęt rznym jak i we wnę t r znym.  Będzie to c iekawy pomnik  do hi-  
s to ryi  ostatnich dwóch  lat.

W i e d e ń ,  d. 9 .  Marca.  — Dzisiejsza G a z e t a  W i e d e ń s k a  ogłasza 
dwa nas tępujące wyrok i  sądu wojenuego :

• Ludwik  H a u c k , rodem z W ie dn i a ,  5 1  lat l iczący, ka tol ik ,  żonaty ,  
bezdzietny,  po 1 3-letniej  s łużbie w c. k.  a rmii ,  w  charakterze porucznika  
pensyonowaj iy,  po wypadkach  marcowych 1 8 4 8  r.  redaktor  radykalnego 
dziennika wiedeńskiego C o n s t i t u t i o n ,  w końcu  podpu łkow n ik  w  armii  
powstańczej  węgierskiej ,  p rzy  p rawnie  podniesionej  istocie c z y n u , zeznał ,  
iż podczas wybuchłego w Październiku 1 8 4 8 .  w  W i e d n i u  powst an i a ,  fana-  
tycznemi ar t ykułami  dziennikarskiemi podburza ł  ludność do ostatecznego 
o po ru ,  ko rpusem w y b o r o w y m  który  na jwiększy  miał udział  w powstaniu,  
dowodz i ł ,  na czele tegoż oddziału 25 -  Października na moście Zofi i ,  i p r zy  
barykadzie  na Jagerzei l ,  nazajut rz  zaś w tejże ulicy z wojskiem cesarskiem 
walczył ,  o d w ro t  a r t yleryi  do miasta zas łaniał ,  i b r amy zamkowe j  upo rczy ­
wie b ron i ł ,  dalej ,  że nalegał ,  aby ówczesny  komendant  gw ard y i  narodo ­
wej  Messenhauser ,  k tóry oświadczył  go towość poddauia  s i ę ,  podziękował ,  
i tegoż groźbami swemi do abdykacyi  zmusza ł ,  — ze następnie uszedł szy 
z Wiedni a i p r zy by w szy  do Pesz tu ,  na wezwanie zdrajcy s t anu Koszuta ,  
dla usprawiedl iwienia  dowódzcy  pows t ańców Bema,  u łoży ł  pamflet pełen 
obelg na osobę J .  C. Mości ,  w y so k ą  general icyą i a rmią cesarską pod napi ­
sem; •Ostatnia godzina habsburgskiego domu« i t akow y  drukiem ogłosił ,  
przez t o ,  r ównie  jak przez układy z Koszutem mianowanie Bema dowódzcą  
w a rm i i  powstańcze j  w y je d na ł ,  i sam w tejże armii stopień majora przy j ą ł ,  
następnie wszystkie  s tanowiska woj skowe na drodze z Klausenburga  do 
Węg ie r  przezierał ,  p rzy  tej sposobności  j ednę  kompanią gw ardy i  narodowej ,  
która się roz więzy w a l a , do wy t rw an i a  i oporu  s f ana tyzowa ł ,  poczem Koszu 
towi  z inspekcyi  swej  zdał sp r awę ;  źe dalej p r zy  boku  Bema sp r a wo w a ł  
obowiązki  ad ju t an t a ,  późn ie j ,  p rzy j ą ł  posadę komendan ta  miasta Sza swa-  
ro s ,  a p r z yb yw szy  do Bana tu ,  tamże w Ujpecs szpi tal  u r z ądz i ł ,  zaopat r ze­
niem w żywność  freidorfskiego obozu k i e r owa ł ,  i za to podpułkown iki em 
i komendant em wo jen nym  Wersecza  został  m i ano wa ny m ,  na tej posadzie 
cały batalion piechoty u fo rmowa ł ,  ko rpus  Bema u p r o w i a n t o w a ł , wojenne  
zajęcie miast  górniczych w Banacie u skut eczni ł ,  szukanie saletry do herman-  
sztadzkiej  prochowni  zarządzi ł ,  i pod zagrożeniem sądowego śledztwa do 
p r zy jmowau ia  bankno tów Koszuta  zmusza ł ,  że nakoniec w  czasie swojego 
poby tu  w Siedmiogrodzie  pewnemu  sędz i emu ,  p rawe j  w ładzy  w iernemu ,  
znaczną summę odeb ra ł ,  i w zaborze ruchomości  pewnego dobrze myślącego 
magnata miał udział  — zaczćm na posiedzeniu sądu wojennego w  dniu 3 1 .  
z. m. uznany  został za winnego zbrodni  zdrady s tanu , z okolicznościami 
najwięcej  obciążającemi , i skazany obok konfiskaty majątku ku  w y n a g r o ­
dzeniu szkód przez  pows t ańców w y r z ą d z o n y c h , na śmierć przez powie sze­
n ie ,  — k tó ry  to wyr ok  przez J .  Ex.  fzm. Hajnau po tw ie rdzony ,  na tych­
miast został  og łoszonym i wykon any m.

Z  c. k. sądu wojennego w Aradzie.
W ł a d y s ł a w  baron Bemer ,  biskup katolicki w Gr oswarde in ,  p rawn ie  

zeznawszy,  że wydane  mu przez rząd r ewo lucy jny ,  w duchu pows t ańczym 
rozkazy,  nietylko chętnie p r zy jm ow a ł ,  ale nadto ogłoszenie ich zarządza ł ,  
na n i ektórych posiedzeniach n ieprawnego sejmu w Debrcczyoie  by ł  obe­
c n y m ,  i po zapadłej  w d. 1 4  Kwietnia zdradzieckiej  uchwale  tegoż sejmu,  
wys to sowa ł  do agi tatora Koszuta adres ho łd u ,  uchwa łę  tę pochwala j ący  
że nadto ki lkukrotne ogłoszenie i t łumaczenie rzeczonej u ch w a ły  po kościo­
łach rozpo rządz i ł ,  procesyą  k r zyżo wą  z powodu  rossyjskićj  in t erwencyi  
przy  odmówieniu podburzającej  do rozpaczl iwego op o ru  modl i twy  os ł awio­
nego minis tra wyznań  i oświecenia p rzy  rządzie  r ew o lu cy j nym  biskupa 
H o r w a t h ,  duchowieńs twu  swoje j  dyecezyi  energi cznym okólnikiem nakazał ;  
wyroki em są Ju  wojennego z d. 4- b. m. uznan y  został  za winnego zdrady 
stanu i obok ut ra ty p r awa  do pobierania temporal izów i konfiskaty majątku,  
skazany został na śmierć przez powie szen ie ,  k tó ry  to w y r o k ,  feldzm. Hajnau 
w drodze łaski na ^Oletnie więzienie for teczne w kajdanach złagodził.  —« 

Pesz t ,  dnia 5 .  Marca.  Z  c. k. s ą d u  w o j e n n e g o .
Zapad ły  prócz  tego wyro k i  na 1 9 .  b. oficerów ces.,  k tó rych  nazwiska
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mniej znane. W sz y sc y  skazani zostali na więzienie forteczne, od lat 4  do 
1 6 .  —  Zresztą dzienniki dzisiejsze niewiele zawierają krajowych wiadomo­
ści: więcej się zajmują kwestyami zagranicznemi, zwłaszcza kwestyą nie 
miecką, która w  coraz nowe przechodząc koleje, obfite nastręcza materyaly 
do dziennikarskich artykułów.

( D a l s z y  c i ą g  sprawozdania o sądownictwie karnem od 1 8 4 5  — 4 8 .  r. 
— W  Galicy i rozruchy 1 8 4 6 .  r. i smutne wypadki im towarzyszące, po­
ciągnęły za sobą zwiększenie liczby zbrodni, chociaż nietak znaczne jak się 
można było  spodziewać — czego powodem jest zapewne niedbałość niższych 
organów bezspieczenstwa, przez którą wiele zbrodni, ani doniesionemi ani 
śledzoneini niebyły. — W  Czechach ubóstwo niższej klasy l udu,  dalej nie­
dostatek i drożyzna w latach 1 8 4 6 .  i 4 7 . ,  w płynęły  na pomnożenie zbro­
dni. — Uderzającą jest mała liczba zbrodni śledzonych w Lombardyi i VVe- 
necyi;  wszakże p orów naw szy  ją z liczbą doniesień, łatwo się przekonać, 
że ta mała liczba śledztw niepochodzi z malej liczby popełnionych zbrodni, 
ale raczej z przebiegłości z łoczyńców.

Ze względu na  n a t u r ę  z b r o d n i ,  — ogólnej liczby ina swoje źródło 
w  chciwości zysku, mianowicie zbrodnie kradzieży i przeniewierzenia, które 
najliczniej pojawiały się w M oraw ie , Czechach, Galicyi i Szląsku, najmniej 
zaś w Dalmacyi, podczas gdy zbrodnie rabunku najczęstsze były  w Lom­
bardyi, Karyntyi i Krainie, najrzadsze w Austryi i Cz chach. Oszustwo  
w  największej liczbie napotykamy w Austryi (w łaściw ie w W ied n iu ) ,  naj­
mniej zaś w Galicyi. Wszakże nie są tu policzone oszustwa niepochodzące 
z chciwości z y sk u ,  jakoto fałszowanie paszportów itp. Zbrodnie, których 
źródłem chciwość zemsty, skłonność do gwałtowności lub silne namiętności, 
najczęstsze są w południowych krajach fak włoskich jak i słowiańskich;  
czego powodem są stosunki klimatu i pożyw ien ia , szczególniej zaś uprawa 
winnej latorośli i znaczna konsumpeya wina. W  samym już Tyrolu i S ty ­
ryi zbrodnie gwałtu są nierównie częstsze w p ołudniow ych , aniżeli w  pół­
nocnych częściach kraju. T o  rozumie się szczególniej o morderstwie, za­
bójstwie i ranieniu, któreto zbrodnie w południowym Tyrolu najczęściej 
pojaw iły  się. Zbrodnie gwałtu publicznego, najwięcej popełniane były  
w Dalmacyi, Czechach, Lombardyi, Nadbrzeżu, Tyrolu i S tyryi.  W  Cze­
chach wszakże i w Styry i tylko w roku 1 8 4 8 .  w tamtych zaś czterech kra­
jach także w latach poprzednich. Porubstwo i inne sprosności, najwięcej 
w  Lombardyi, T y r o lu ,  szczególniej w północnym , najmniej w Galicyi, 
Czechach, Krainie i Morawie. W szak że  liczba tego rodzaju przestępstw  
zaledwie w ynosi 11 procent, ogólnej ilości, a w niektórych krajach tylko
I  procent. Zbrodnie morderstwa i zabójstwa najwięcej popełniano w Krai­
n ie ,  gdzie takowe w ynoszą przeszło 1 2  procent ogólnej liczby zbrodni, 
dalej następuje Dalmacya i Nadbrzeże. Najmniej trafiało się w Austryi, Cze­
chach i Morawie. Zbrodnie podpalenia najczęstsze by ły  w Galicyi i Dal­
macyi, dalej w S z l ą s k u ,  Morawie i Krainie najrzadsze w Lombardyi i 
Austryi.  Z innych rodzajów zbrodni zasługuje tylko na uwagę: fałszowanie  
publicznych papierów i fałszowanie monety. Te najczęstsze były  w Karyn- 
t y i ,  Szląsku i T y r o lu ,  najrzadsze w Dalmacyi, Austryi i Krainie.

Ze względu na kary, okazuje się z średniego obliczenia, źe wyroki ska­
zujące na więzienie niżej sześciu miesięcy wynoszą |  ogólnej liczby w yro ­
ków , na 5 .  do 1 Oletnie w ięzienie, w każdym kraju nie przechodzą 5 prC.; 
a od 1 0  do 2 0  lat najwięcej 4  prC.; na dożywotnie  więzienie zapadło przez 
całe cztery lata, tylko cztery w y r o k i ,  mianowicie 1 w Krainie a 3  w Cze­
chach. Kara śmierci wykonana została od roku 1 8 4 5 -  do 1 8 4 8 .  na 2 7  in­
dyw iduach , mianowicie 1 w W ie d n iu ,  2  w niższej A ustry i ,  2  w wyższej  
A u stry i ,  1 w Salzburgu, 2  w Czechach, 1 w M orawie, 1 w Dalmacyi,
I I  w Galicyi, 2  w B ukowinie , 4  w Lombardyi. (Egzekucye za wyrokami 
sądów wojennych nie są tu policzone.) Z uwagi na p leć, widzimy w sa­
mym Salzburgu więcej niż czwartą część kobiet między skazanymi; dalej

idzie Karyntya, Austrya i Szląsk ( 1 7 .  do 21 prC.), najmniej kobiet ska­
zanych spostrzegamy w Lombardyi, Dalmacyi, Galicyi i Bukowinie ( 4  do 
8 prC.). Ze względu na wi ek,  najwięcej młodych przestępców (od 1 4  do 
2 0  lat) widzimy w W iedniu  i w Nadbrzeżu (w  Tryeścic 2 6  prC.) w Bu­
kowinie i Karyntyi,  najmniej w Galicyi, Krainie, Czechach, Dalmacyi, 
Tyrolu i Salzburgif (od 11 do 1 3  prC.). W  wielu krajach dziwny jest 
stosunek w liczbie młodych przestępców i skazanych kobiet, tak w niższej 
A u stry i ,  S tyry i i Karyntyi.*

G a  1 i  c y  a.
K r a k ó w ,  d. 1 2 .  Marca. — Z radością donosimy naszym czytelnikom, 

źe władze zamyślają o utworzeniu giełdy zbożowej na Kleparzu, która na­
stępnie i do innych przedmiotów handlu ma być rozszerzoną. Jestto ,  obok  
mnóstwa innych korzyści,  najlepszy środek zapobieżenia nieskończonym 
nieporozumieniom, zaw odom , a nawet oszustwom w handlu zbożowym.  
Przysięgli faktorzy mają ułatwiać czynnos'ci między sprzedawcą i nabywcą.

W  W i e l i c z c e  w  tych dniach zdarzył się okropny wypadek. Pewien  
mieszczanin napólpijany wrócił do domu. Żona niecierpliwa poczęła mu 
robie wv r z u ty ; przyszło do klotni a nakoniec do bójki, mąż któremu wódka 
i wściekłość gniew u odebrały roZum, porwał ją za w łosy  i uderzyw szy o 
ścianę rozstrzaskał g łow ę. W zię to  go natychmiast do więzienia, w którein 
przyszedłszy do przytomności udusił się.

Co się tycze procesu o otrucie rabina Kohn i jego nieszczęśliwej ro­
dziny, dotąd w  skutku zadadnej trucizny cierpiącej, takowy zawsze jeszcze  
osłonięty jest glębokę tajemnicą. Nadzieja ogłoszenia aktów śledczych speł­
zła na niczem. Gdy proces już teraz ukończony i w szyscy obwinieni czę­
ścią za niewinnych uznani, częścią dla braku dow odów  wypuszczeni zostali 
— nadszedł rozkaz od ministerstwa sprawiedliwości, aby kierunek sprawy  
powierzony został innemu referentowi, — jednak postanowienie to, w obe­
cnym stanie rzeczy, przybywa zapóźno i nic już zmienić nie może. T y m ­
czasem wdowa po rabinie wszelkich dokłada starań, aby na now o proces 
rozpocząć. Pewien sędzia wyższego stopnia miał się za tym krokiem oświad­
czy ć ,  podając przeważne do nowego procesu zasady.

P o z n a ń ,  d. 1 5 .  Marca — Wczoraj odbyło się walne zebranie delego­
wanych Ligi polskiej w  sali Dzialyńskich. Zjechało się 1 4 0  delegowanych. 
Z powiatu Bukowskiego 1 0 ,  z Babimostskiego 1, z Bydgoskiego 1, z B r o ­
dnickiego 1, z Chełmińskiego 1 ,  z Gnieźnieńskiego 4 ,  z Inownosławskiego  
1 0 ,  z Kościańskiego 7 ,  z Krobskiego 1 0 ,  z Krotoszyńskiego 5 ,  z M ogil-  
nickiego 6 ,  z Obornickiego 1 4 ,  z Pleszewskiego 6 ,  z Poznańskiego z pra­
wej strony W arty 1, z miasta Poznania 4 ,  z lewej strony W arty 7 ,  ze 
Szremskiego 1 3 ,  z Sredzkiego 7 ,  z Szamotulskiego 9 ,  z Szubskiego 7 ,  
z Starogrodzkiego 1, ze Świeckiego 4 ,  z W y rzysk ieg o  7 ,  z W ą g r o w ie c -  
kiego 1, z W rzesińskiego 3 ,  z W sch ow sk iego  4 .  Nie by ły  reprezento­
wane pow iaty:  Chojnicki, Lubawski,  Malborski, O strzeszowski, Toruń­
ski; powiaty Gdański i Kwidzyńsko Gniewski były  reprezentowane przez 
delegowanego z powiatu Starogrodzkiego.

T rzy głów ne były  przedmioty obrad, które od 1 0 .  rano z przerwą  
dwóch godzin do 1 1 .  w nocy trw ały: 1 )  Sprawozdanie dyrekeyi ustępu-
jącćj ,  które nie w yw o ła ło  d y sk ussy i,  i zgromadzenie przez niemianowanie  
komissyi rewidującej dało dyrekeyi wotum zaufania; 2 )  kwestya w yborów  
na sejm , która została poruczoną komitetowi centralnemu oborczemu, mia­
nowanemu przez walne zebranie z członków ustępującej dyrekcy; 3 )  k w e­
stya przyszłości L igi,  ze względu na now e prawo asoryacyi,  która poru­
czoną została nowo obranej dyrekeyi. Do dyrekeyi tej weszli: Cieszkow­
ski A ugust ,  Potworowski Gustaw, Libelt Karól, ks. Janiszew ski,  ks. T u -  
łodziecki, Uoger Raczyński. Na zastępców obrani: Żychliński Franciszek,  
Kadoński Anastazy, W olniewicz W łodzim ierz, ks. Kaliski, Ł ączyński,  K o­
siński W ładysław . f)z. poi.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
D o m  mieszkalny' w  B abim ośc ie  p od  liczbą 32.  

p o ło ż o n y ,  do  p iw o  warstwa u p r aw n iony , wraz  
z  p o d w ó r z e m ,  ch lew am i i o g ro d e m , z prawem  
aptekarstwa do  tegoż w  k siędze  hy p o leezn e j  
d op isan ego  w m ie ś c i e  B a b i m o ś c i e ,  z k tórych  
dom  z p o d w ó r z e m ,  chlew am i i ogrodem  na 
2I5U  T a l . ,  a  p raw o aptekarskie  na 6(100 Tal.  
o sz a c o w a n e  w e d le  taxy ,  m ogącej b y ć  przejrza­
nej w raz z  w yk azem  hy potocznym  i warunkami 
w  R egistraturze , ma b y ć  d n i a  2 6 .  K w i e t n i a  
1850. przed południem  o godzin ie  11. w  miejscu  
z w y k łe m  p os ied zeń  są d o w y ch  sprzedany.

W o l s z t y n ,  dnia 18. Sierpnia 181.9.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

O B W I E S Z C Z E N I E .
O d  dnia dzis iejszego aż d o  końca  Lipca r. b. 

p otrzebn em i są 150 0  d o  20 0 0  p rętów  szachto-  
w y c h  kamieni p o ln y ch  do  tutejszych forlyfika-  
cyj.  —  W a ru n k i  d o s ta w y  przejrzeć m ożna od  
dnia dzis iejszego w  b iórze  d y rek ey i  b u d o w y  
tw ierdzy .

O s o b y  mające ch ęć  podjęcia  się ca łkow ite j

d o s ta w y ,  a lbo też c z ę ś c io w e j ,  w z y w a ją  się ni- 
niejszein , aby do  dnia 30. m. b. o  9. zrana pod  
podpisanej dyrekey i b u d o w y  tw ierd zy  o f e r t y  
sw o je  na piśmie z ło ż y l i ,  a n a stęp n ie ,  jeżeli je 
p rzyjąć  będzie można, zaw artym  zostan ie  na­
tychm iast z intereśscntaini kontrakt na zasadzie  
w z w y z  w sp om n ian ych  w aru n k ó w .

P o z n a ń ,  dnia 15. Marca 1850.
K r ól. D y  r e k  c y  a b u d o w y  t w i e r d z y .

-fr«-t-®-«-®ą-®-t-® -i-®-{-® £  
O  otwarciu mojej n o  w o - u  r z ą d z  o n  ć j ,  jr 

j  przez Król. w ład zę  lekarską zrew id o w a n e j  ® 
j  a p t e k i ,  (w  której się także skład lekarstw  9  
+  h o m e o p a ty c zn y ch  znajduje) pod firmą: £
I Apteka Mowoinicjska + 
I pod Eskulapem
® w  kamienicy mojej n a  ulicy Iłyeer- ® 
§ s k i ć j  1)0(1 W r. 1 3 . ,  mam zaszczyt  (| 
*  S zan ow n ą  P u b liczność  niuiejsze'm zawia- +  
ą. dom ić. _ ®
§  P o z n a ń ,  dnia 16. Marca 1850. §
J  E m i l  G r a e t z ,  aptekarz. £
■5-®-t.®-t-®+®4-®1-®+®+ +®1-®1-®-t.®ą.®ą.®ą.®'?.

D ama posiadająca język i francuski, n iem iec-  
ki, angielski i inne p otrzebne w iadom ości,  szuka  
um ieszczenia  jako guwernantka. Bliżej o  tein 
p od  A dressem  A. Z. Posen, poste restante.

G u w c r n e r ó  w i G u w e r n a n t e k  po leca
Dr. 1 F ,  A . / I t n u t t n  w  W r o c ł a w i u .

*  Z p r z y c z y n y  C a ł k o w i t e g o  w y -  &  
pizedam a składu m ego to w a r ó w ,  uprą- 
szani w szystkich, u k tóry ch  je szcze  mam L ji  
n alezytośc i,  aby tak ow e aż d o  k o i i c f ) ,  0 5  
i w i e s .  b i e ż .  za sp oko ić  raczyli.

■Poznań, w  miesiącu Marcu 1850.
H e r z  K i i n i g s b e r g e r  

w starym  ryn ku  p od  Nr. 91. na pier-  
w szem  piętrze.

W yprzedaż pozostałych jeszcze towa­
rów trwać takie będzie tytko do 1. Kwie­
tnia r. bież-, a to  z  p rzyczyn y , że  lokal 
musi byc do tego czasu wyprzijfnionym.
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